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ABSTRACT. Klejn Zbigniew, Rola mniejszosci narodowych w panistwowym i narodowym odrodzeniu
Bulgarii [1877-1914] (The role of national minorities in the state and national rebirth of Bulgaria
[1877-1914]). Balcanica Posnaniensia. Acta et studia, XI/X1I, Poznan 2001, pp. 113-120. ISBN 83-
232-1078-0, ISSN 0239-4278. Polish text with a summary in English.

Zbigniew Klejn, Warszawa, Polska—Poland.

Zanim Bulgarzy staneli przed problemem mniejszosci narodowych w swoim
paistwie tacno mogli sta¢ si¢ owa mniejszoscig we wlasnej ojczyZnie. Wysoka
liczba czlonkéw réznych grup etnicznych zamieszkujacych ziemie bulgarskie w
drugiej potowie XIX wieku stawiata nawet pod znakiem zapytania — zdaniem sze-
regu obserwatorow w tym i polskich — mozliwos¢ odbudowy narodowego paristwa
Buigarow I to mimo licznych spektakularnych przejawéw bulgarskiego odrodze-
nia narodowego, manifestowanych w trudno dostgpnych miasteczkach gorskich i na
emigracji. Niemniej przyspieszyly one proces odrodzenia narodowego, a w $lad za
nim — i panstwowego.

Oba te zjawiska funkcjonowatly réwnolegle takze w latach 1878-1915. Bowiem
zdaniem czesci uczonych bulgarskich, ktérych poglad podzielam, w epoce okre$la-
nej mianem odrodzenia butgarskiego, ktorej kres zwyklo si¢ wiazaé z wyzwoleniem
czgsci ziem butgarskich i utworzeniem Ksigstwa Bulgarskiego, ale takze z po-
zostawieniem w granicach Turcji znacznych terytoriéw zamieszkanych przez lud-
nos¢ bulgarska, nie zakonczyly si¢ jeszcze procesy przywracania i umacniania od-
rebnosci panstwowej oraz poglebiania $wiadomosci narodowej.

Méwiac o mniejszosciach narodowych w tym kraju i okresie, nalezaloby w
pierwszym rzgdzie wyrdzni¢ — uzywajac terminu wspotczesnego, ale w nieco innym

!'S.G.B.St..Clair, Capt: and: Charles A. Brophy, A Residence in Bulgaria, London 1869, s. 598;
T.7T.Jez, 0 Bulgaryi i Bulgarach, Rola, R. 1, nr 4,27 011883, s.4.

‘E.Genczew, Bylgarsko wyzrazdane, 1l izd., Sofia 1988, s. 8-9: P. Zarew, Bylgarsko wyzra-
Zdane, Sofia 1949, s. 190.
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sensie — mniejszo$ci wspolzamieszkujace od wiekéw Bulgarig, a wigc Turkéw,
Grekow, Cyganéw, Zydéw, wreszcie — Ormian. Natomiast odrebny charakter miaty
przybyte w wieku XIX z réznych krajow europejskich grupy narodowe, stanowigce
rodzaj etnicznej diaspory, nieporownanie mniejsze liczebnie, dla ktérych Bulgaria
byta w najlepszym wypadku drugg ojczyzna.

To rozréznienie ma swoje znaczenie. Narodowosci wspéizamieszkujace pod-
dane byly bowiem w Bulgarii najrozmaitszym ograniczeniom, pozbawiajacym je
czesci uprawnien przyslugujacych pozostalym obywatelom bulgarskim (moze naj-
mniej dotkliwie odczuwali to Zydzi i Ormianie). Zostaly te ograniczenia zniesione
dopiero w 1944 r3, co jednak nie zapobieglo nawrotom przedsigwzigé dyskry-
minacyjnych. Natomiast osiadli w Bulgarii obywatele innych panstw europejskich,
az do 1908 r. korzystali z rezymu kapitulacji, ktory dawat im lepsza pozycjg prawng
niz samym obywatelom bulgarskim. Z paru waznymi wszakze wyjatkami — np. po
uptywie terminu kontraktu nie mogli wykonywaé tam szeregu zawodow ', chyba ze
przyjeli obywatelstwo bulgarskie.

Nawet ono jednak nie niwelowalo wywodzacego si¢ z czaséw panowania o-
smanskiego powszechnego przekonania, ze prawdziwym Bulgarem jest tylko osoba
wyznania prawoslawnego, uznajaca bulgarski za jezyk ojczystys. W praktyce ozna-
czalo to nieufnos$¢ wobec butgarskich katolikow i protestantéw oraz eliminowalo ze
wspolnoty narodowej bulgarojezycznych, ale mahometanskich Pomakéw (ich licz-
be w 1878 r. aktualna encyklopedia bulgarska® okreélila z wyrazna przesada na 500
tys. osob), mimo ze i tamci i ci niczym, poza wyznaniem, nie rozniq si¢ od pozosta-
tych Bulgaréw. Dotyczylo to takze malo liczebnych grup prawostawnych Gagau-
zéw (ponad 9 tys. w 1910 r.) i Karakaczanow (ok. 2 tys.), chociaz pierwsi mowia
jezykiem nalezacym do bulgarskiej grupy jezykow tiurskich i uchodzg za potom-
kow Protobulgardw nadwolzanskich, a drudzy uzywaja archaicznego dialektu
greckiego i maja pochodzi¢ w prostej linii od zhellenizowanych Trakéw. A przeciez
nardéd butgarski chlubi sig tym, ze powstal wtasnie z trzech komponentdw: slowian-
skiego, protobulgarskiego i trackiego.

Tak wigc problematyka mniejszosci narodowych w Bulgarii rodzi juz na star-
cie okreslone trudnosci. Dotyczy to takze ustalenia wielkosci poszczegdlnych naro-
dowosci w badanym okresie, poniewaz okreslajace je dane statystyczne obejmujg
rozne nie pordbwnywalne ze sobq lata.

Bezsprzecznie najliczniejsza pozostala grupa turecka. Mimo masowych ucie-
czek w slad za odstgpujacq armia osmanska i pézniejszej, nie zawsze dobrowolnej
emigracji (np. w pierwszych trzech latach po wyzwoleniu pozostala wowczas w
Sofii ludnos¢ turecka zmniejszyla si¢ o potowe) jeszcze w 1880 r. stanowila niemal
czwartg czgs¢ ludnodet kraju. Ale na poczatku stulecia, po odejsciu niemal 200 tys.

"J. Memiszew, Byvigarskite turci w borbata sa ukrepwane na narodnodemokraticznata wiast
(1944-1948 g.), . Istoriczeski pregled”, 1984, 4, 5. 61.

* Np. zawodu adwokata czy lekarza, zob. K. Ireczek, Bylgarski dnewnik 1879-1884, 1. 1.
Plowdiw 1930, s. 213.

’S. Dimitrow, Pod tricwetno zname, STrud™, 17.07 1990, s. 5.

¢ Encikiopedia ., Bylgaria” BAN, (. 1. Sofia 1978, s. 428.
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ludzi, jej udzial spadt juz do 14%, a w 1910 r. do niespetna 11%’. Nadal jednak
byta to grupa péimilionowa, prawie wylacznie zamieszkala na wsi. Exodus turecki
w najwiekszym stopniu dotyczyl bowiem miast, ktore na poczatku okresu z tego
powodu w duzym stopniu opustoszaly. Fakt ten oznaczatl, iz ludno$¢ turecka znala-
zla si¢ bez warstwy wyksztatconej i najbardziej preznej, co musiato rzutowaé na
poOZniejsza pozycie tej grupy w spoleczenstwie,

Ale nawet te liczby nie sg dostatecznie miarodajne. Jak wynika z pozniejszych
relacji butgarskich komisarzy spisowych, spisy ludnosci dokonywane byly bardzo
niedokiadnie, i to w sposdb zamierzony, z pobudek patriotycznych. Chodzito o
obnizenie liczby, a wigc i pretensji do uczestnictwa we wiadzy, tak Turkdw jak i
Grekow. Grecy za$ stanowili wtedy druga z kolei grupge mniejszosciowa, liczacq
jeszcze w 1887 r. oficjalnie ponad 58 tys. osob. Pdzniej to miejsce zajeli Cyganie
(liczacy woweczas 50 tys. ludzi), Grecy bowiem prawie w calosci wyemigrowali w
pierwszej ¢wierci naszego stulecia. Wylacznie natomiast lokalne zjawisko stanowili
Rumuni (80 tys. 0s6b w 1910 r.) osiadli w przygranicznych obszarach wiejskich.

Nieco inna byla sytuacja Zydow, ktérych na poczatku okresu bylo ok. 15 tys.* i
Ormian (w 1910 r. — ok. 13 tys. osébg). Zniesienie feudalnych porzadkow osman-
skich zostato przez nich, trudniacych sie w duzym stopniu handlem i zainteresowa-
nych nieskrgpowanym rozwojem gospodarki, powitane z entuzjazmem. Tym bar-
dziej, ze np. Zydzi, dysponujac przecigtnie wyzszym niz u Bulgaréw procentem
0s6b ze znajomoscia czytania i pisania, bez trudu znajdowali mozliwosci dziatania
w nowych warunkach. Przy tym Zydzi, osiadli na Batkanach na przetomie XV i
XVI wieku, oraz Ormianie, przybywajacy do Butgarii wieloma falami poczawszy
juz od VI wieku, nie byli przez Bulgarow traktowani tak niechetnie, jak $wiezo
przybyli cudzoziemcy.

Ksenofobia nie jest wyjatkowa wsrdd malych, a cigzko doswiadczonych naro-
doéw. W Bulgarii wyrazita si¢ ona migdzy innymi naktadaniem na przybyszow przez
parlament najrozmaitszych ograniczen (jak zakaz wykonywania niektérych zajec
czy uczestniczenia w przetargach). Kiedys$ z trybuny Zgromadzenia Narodowego
padal nawet wniosek, powitany burzliwymi oklaskami, aby usunaé z kraju wszyst-
kich cudzoziemcéw, bo ,nie potrzeba nam — argumentowano - zadnych obcych
fachowcow™'”.

Tymczasem byto akurat na odwrét. Drastyczny brak ludzi o jakim takim wy-
ksztalceniu (np. w Rumelii Wschodniej jedyny w prowincji dyplomowany prawnik

7 Obliczenia wiasne oparte na oficjalnych spisach ludno$ci Ksigstwa (pozZniej Krolestwa) Bulgarii
oraz prowincji Rumelia Wschodnia, a takze na materialach spisowych z miasta Sofii. Zob. tez m.in.
Byigarski aimanach, Sofia 1893-1911; G. Georgijew, Oswobozdenieto i etnokulturnoto razwitie na
bylgarskija narod 1877-1900, Sofia 1979, s. 11-14; 1. Maruszczak, Bylgaria, Warszawa 1971,
8. 173; (KK), Mniejszo$¢ turecka i muzulmaniska w Bulgarii, ,.Sprawy Narodowosciowe™, seria nowa.
LI, 1994, 2.1 /47, 5. 192.

* 1. Shipchanov, The Union of Eastern Rumelia with the Bulgarian Principality in 1885 and
the Bulgarian Jews, ,, Annual™, 1985, p. 49; I. Awramow, Pogled kym istoriata na bylgarskite ewrei
prez XIX wek, ,Godisznik”, 1987, passim.

’H.Maruszczak, Lc.

K. Ireczek, 0. c.,s. 264,
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poswigcil sig¢ catkowicie dziatalnosci parlamentarnej, a bulgarscy sedziowie
wszystkich rodzajow sadownictwa, az po Sad Najwyzszy, nie dysponowali wy-
ksztalceniem prawniczym, czy w ogéle wyzszym'') powodowal, ze wielu. poszuku-
jacych pracy cudzoziemcow znajdowalo w Bulgarii bez trudu niezle platne zajecie.
Jednakze nie mozna w catosci ich identyfikowaé z wykazang w 1900 r. grupa oby-
wateli obcych liczaca ok. 50 tys. osdb, poniewaz w jej skladzie znalazia sie tez
trudna do obliczenia liczba Bulgaréw zachowujacych obywatelstwo panstw sg-
siednich.

Poza kilkoma pierwszymi latami po wyzwoleniu, to nie Rosjanie (2,5 tys. osob
w 1910 r.) stanowili najwigksza grupg cudzoziemska w Bulgarii. W 1894 r. wy-
przedzali ich Niemcy (3620 oséb). Sporg grupe stanowili tez Czesi (905), Wlosi
(803), Francuzi (356), Wegrzy (307) i Polacy (240), chociaz nie mozna wykluczy¢,
ze naszych rodakow daloby si¢ znalez¢ réwniez wsrdd paszportowych ,.Rosjan”,
jak i ,Niemcow” czy nawet . Francuzéw”. Historia zachowala tylko wkiad Niem-
cow, Czechow i Polakéw. Widocznie pozostali cudzoziemcy pojawili sig w Bul-
garii okazyjnie (jak np. Wlosi sprowadzeni do budowy jednej z linii kolejowych) i
nie odcisngli trwalszych sladow swej obecnosci.

Ale réwniez Niemcy w duzej mierze nie zagrzali tu miejsca dluzej. Znaczna
ich cze¢s¢ przybyla do obstugi niemieckich wladcéw Bulgarii lub do budowy i eks-
ploatacji linii kolejowej ze Stambulu do Pazardzika, dopoki stanowila ona wlasnosé
kompanii barona Hirscha. Pewna ich liczba osiadla w Bulgarii jako kupcy, technicy
i architekci, bankowcy i nauczyciele, gldwnie w trzech najwiekszych miastach,
cho¢ znalazla si¢ tez garstka chetnych do uprawy roli'”. Jednak nie dysponujemy
wieloma dokumentami ich obecnos$ci i dorobku. Inaczej jest w przypadku Czechéw
i Polakéw.

Czesi cieszyli si¢ szczegdlnym mirem u bulgarskiej elity jako czlonkowie na-
rodu najbardziej wsrod bliskich jezykowo Slowian rozwinigtego technicznie i do
tego sympatyzujacego z carska Rosja, z ktorg wielu dzialaczy wyzwolenczych wig-
zato nadzieje na obalenie panowania osmanskiego. Czgs$¢ tej elity ksztalcita sig w
szkotach czeskich jeszcze przed wyzwoleniem, utrzymujac od owego okresu trwale
kontakty z tamtejszymi intelektualistami. Ich tez zaproszono po 1877 r. do pomocy
w zagospodarowaniu wolnego juz kraju, co przypadlo akurat na okres kryzysu i
bezrobocia wsrdd inteligencji czeskiej. W dziele tym najwigkszq rolg odegratl dr
Konstantin Ire¢ek", niebawem czionek kierownictwa butgarskiego ministerstwa
o$wiaty, a przejsciowo nawet minister. Przyczynil si¢ on do sprowadzenia ok. 30
nauczycieli gimnazjalnych, gléwnie do przedmiotow Scistych. Wsrod nich — tez
swoich kuzyndw, braci Skorpil, ktérzy potozyli ogromne zastugi dla geologii i ar-
cheologii bulgarskiej, rowniez nauczycieli rysunku, a pdzniej wybitnych malarzy w
tym kraju.

""M. 1. Madzarow, Iz wremeto nu lztoczna Rumelia, LLZlatorog™, 1942, 10, 5. 469.

2. Zidarowa, Kulturno-proswetna i propagandna dejnost na Germania w Bylgaria (1900-
1918), w: Bvigaro — germanski. otnoszenia i wryzki, 1. 4, Sofiia 1989, s. 94 i 98.

“P. Mijatew, Konstantin Ireczek i bylgaro czechoslowaszkiste kulturni otnoszenia
(1878~1918 g.), . Istoriczeski pregled”, 1974, 3, passim.
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Czesi kladli fundamenty pod muzealnictwo, orkiestrom wojskowym dali z gora
20 kapelmistrzow, drukarniom — co najmniej podobna liczbe obytych z ta sztuka
fachowcéw, obok zreszta Rosjan, Niemcéw i Ormian. Czynni byli w budownictwie
i urbanistyce, podjeli si¢ produkcji cegiel, a takze, oczywiscie, piwa. Usitowali
zaprowadzi¢ hodowle buraka cukrowego i na tej bazie uruchomi¢ cukrownie. O-
siedlali si¢ tez, wraz ze Stowakami, na roli, a jeden z nauczycieli zastuzyl sie w
propagowaniu wsrod Bulgaréw nowoczesnego sadownictwa i winiarstwa'®. Jed-
nakze wielu Czechdéw wracato do ojczyzny rozczarowanych, m. in. skutkiem
wspomnianej ksenofobii.

Na tym tle udzial w rozwoju Bulgarii Polakow'", kilkakrotnie przeciez mniej
licznych, wypada na pewno nie gorzej od Czechéw. Poczawszy juz od samego
wyzwolenia kraju przez armie rosyjska, w ktorej sktadzie odgrywali znaczaca role,
armig¢ dowodzong ponadto faktycznie przez dwoch Polakow — szeféw sztabu, gene-
raldw Niepokojczyckiego i Lewickiego. Polacy tez, obok Rosjan, stanowili powaz-
na, siegajaca 25-40% czes¢ korpusu oficerskiego pierwszej bulgarskiej formacji
zbrojnej — wojska ziemskiego. Polakom powierzono naczelne dowddztwo sit zbroj-
nych i porzadkowych w Rumelii Wschodniej (gen. August Drygalski, odgrywajacy
prawdopodobnie istotng pozytywna role w zjednoczeniu tej prowincji z Ksiestwem
Bulgarskim), powstania rodopskiego (mjr Stanistaw St Clair) i powstania kresnen-
skiego (mjr Ludwik Wojtkiewicz). W pdzZniejszym okresie polscy medycy kiadli
podwaliny pod wojskowa medycyne i stuzbe weterynaryjna, zajmujac w niej naj-
wyzsze stanowiska i rangi (dopiero w czasie wojen balkanskich podobng aktywnosé
zaczeli wykazywaé wojskowi lekarze zydowscy).

Natomiast udziatu Polakéw w rozwoju butgarskiej cywilnej stuzby zdrowia i
weterynarii cywilnej nie da si¢ poréwnaé z zadna inng nacja. Az 369 znanych mi w
tym okresie polskich pracownikow tej stuzby stalo si¢ organizatorami i budowni-
czymi opieki medycznej, oni tworzyli tam teori¢ i praktyke medycyny, jej organi-
zacje i pisSmiennictwo. Co dziesiaty z nich petnil funkcj¢ lekarza okregowego i
dyrektora szpitala, byli pierwszymi stomatologami, a w 1898 r. co druga sposrod
pot setki akuszerek byla Polka. Podobnie co drugi aptekarz i co drugi weterynarz
(w 1893 r.) byli Polakami. Ponadto nasi rodacy stanowili duza cze$¢ fachowcow
zatrudnionych przy planowaniu, budowie oraz eksploatacji szos i kolei, w handlu i
rzemiosle, oni tez prowadzili najlepsze hotele i najwykwintniejsze restauracje w
Sofii i na prowingji.

Niemal rowny byl udzial obu narodowosci (tj. Polakow i Czechdéw) w budowie
sadownictwa Rumelii Wschodniej; polski prokurator generalny mial jako zastgp-
cow dwoch prawnikow czeskich. Obok czeskich z reguly prokuratoréw okrego-
wych znalazl si¢ Polak, prokurator rumelijskiej stolicy Plowdiwu, Roman Soczyn-
ski, ktory jednak przetrwat ich wszystkich i osiagnat po latach stanowisko prokura-
tora Naczelnego Trybunalu Administracyjnego krélestwa Buigarii. Wkrotce inny

" Dejiny ceskoslovensko-bulharskych vztahii, ved. red. F. Hejl, Praha 1980, passim;
W.Wasilew, Predgowor, Czechostowaszki izwori za bylgarskata istoria, . 1, Izwori za bylgarskata
istoria, XXIII, Sofia 1985, s.13.

2. Klejn, Polskie $lady w budowie nowozytnej Bulgarii 1877-1914, Lowicz 1999, passim.
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Polak z pochodzenia i jego polityczny adwersarz, dr Jézef Fadenchecht, zostanie
butgarskim ministrem sprawiedliwosci. Ten ostatni — wspolzalozyciel partii rady-
kalnej i wieloletni poset do parlamentu — dal si¢ juz pozna¢ wczesniej jako wybitny,
profesor uniwersytetu sofijskiego (Czesi, jak i Rosjanie, dali tej uczelni po dwach
profesoréw) i wspotzatozyciel Bulgarskiej Akademii Nauk.

Kilkunastu Polakéw nauczalo takze w gimnazjach i szkotach nizszego stopnia
oraz w zawodowych szkotach artystycznych, weterynarii i pielegniarstwa. Najwiek-
szym jednak w dziedzinie oswiaty powodem do chwaly Polakow byt istniejacy
przez pot wieku kombinat szkolny o.0. zmartwychwstancéw w Adrianopolu, z kié-
rego wywodzila si¢ znaczna czg$¢ elity bulgarskiej w niepodleglym juz kraju. Jeden
butgarski premier, ministrowie, prezydenci miast, rektorzy uczelni, generalowie, a
nawet prawostawny metropolita wynies$li stamtad wiedzg na najwyzszym, uznawa-
nym przez europejskie uniwersytety poziomie. A takze trwale sympatie dla Polski.

Polacy kladli tez podwaliny pod cywilne tym razem orkiestry bulgarskie oraz
byli nauczycielami pierwszych w tym kraju wirtuozéw. Polak Jerzy Canelli stat sie
wielkim reformatorem teatru, tworzac dostownie i w przenosni bulgarski Teatr
Narodowy. Wreszcie $lad swdj w czasopismiennictwie odcisnal najwybitniejszy z
dziennikarzy polskich w Bulgarii, proletariatczyk Witold Piekarski, tworca no-
woczesnej tam koncepcji prasy, zalozyciel i redaktor naczelny szeregu tytutow
stotecznych. Wirdd zas trzech-czterech Polakow, ktérzy odegrali wybitng role w
rozwoju malarstwa i rzezby w tym kraju, szczegdlne miejsce zajmuje Antoni Pio-
trowski. Nie tylko namalowal m.in. seri¢ obrazéw, przedstawiajacych z autopsji
wojne serbsko-bulgarska 1885 r., ale objechat z nimi p6l Europy. Nie byla to tylko
popularyzacja zwycigskiego or¢za. Na Zachodzie byt to pierwszy w historii pozy-
tywny wizerunek Bulgaréw oddzialywajacy na umysly najsilniejszym srodkiem
propagandy — obrazem.

Caty ten polski dorobek byl dzietem grupy liczacej, w najlepszym okresie,
wraz z urodzonymi juz na emigracji potomkami nie wigcej niz 300-400 osob.
Mimo nie zawsze sprzyjajgcych warunkéw udato si¢ jej w krotkim czasie osiagnaé
pozycje, ktéra inne skupiska zajmuja i to nie zawsze, w drugim lub trzecim
pokoleniu.

Ale wynikalo to ze szczegolnie sprzyjajacych okolicznodci. Polacy w duzym
procencie prezentowali wysoki poziom nie tylko intelektualny, ale i ideowy; w
znacznej liczbie byli to uczestnicy kolejnych powstan polskich i europejskich, o
ktorych pamigé byta pielegnowana przez calq koloni¢ polska. Byli tez solidarni,
pomagali sobie nawzajem i nowym przybyszom, a takze na tyle zgodni, ze przez
caly ten okres zadowalali si¢ jedng tylko organizacja spoleczng — Polskim Towa-
rzystwem Pomocy Wzajemne;.

Zarazem nie izolowali si¢ od bulgarskiego otoczenia, nie tworzyli wiasnego
getta, co w duzym stopniu pozwolito im przetamaé¢ antycudzoziemskie uprzedzenia
Bulgaréw. ,,Juz wkrétce po przybyciu — méwit wybitny uczony, prof. Bojan Penew
na inauguracji Towarzystwa Polsko-Bulgarskiego w 1918 r.'’ — zaprzyjaznili si¢ ze

g, Penew, Polsko-bylgarski snoszenia, w: T. S. Grabowski, A. Iszkirow, N. Milew i B.
Penew, Polsza, Bylgaria i Slawjanstwoto, Sofia 1922,s. 90 i 104.
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srodowiskiem bulgarskim, okazujac mu nowe horyzonty i cele... Zawsze zdawali
sobie sprawe z naszych uczué i dazen, zawsze gotowi byli podaé¢ nam reke, oddac
ustuge, dopomée...”

THE ROLE OF NATIONAL MINORITIES IN THE STATE AND NATIONAL REBIRTH
OF BULGARIA (1877-1914)

Summary

The Bulgarian state, founded in the 19th century, was not too friendly cither to the minorities
inhabiting it nor to the foreigners. Numerous minorities were submitted to various kinds of restrictions
until 1944, Amongst the minorities the most numerous were the Turks who even in 1880 were one
{ourth of the population of the country. Gradually their number was decreasing and in 1910 it was only
less than 11%. Mass emigration of Turks from Bulgaria was mostly from the towns, which caused that
the Turkish population that remained in Bulgaria were mostly rural without a class of educated people.

The second minority group as far as the number of people is concerned were Greeks, There were
more than 58 thousand of them still in 1887 Later on this place was taken by the Gypsies of whom
there were 50 thousand people then as almost all Greeks emigrated in the first quarter of the 20th
century. Rumanians, on the other hand, were exclusively a local phenomenon; there were 80 thousand
of them and they were scttled in the rural areas near the borders.

At the beginning of that period there were about 15 000 Jews and in 1910 there were 13 thousand
Armenians. Being the people whose larger percentage could read and write than in the case of
Bulgariuan, they had no difficulty to act in the new situation.

A drastic shortage of educated people caused that many foreigners who looked for work, found
quite well-paid jobs without much difficulty. Germans were the largest foreign group in Bulgaria —
3620 people in 1894, then Russians 2500 people in 1910, Czechs (905), ltalians (803), the French
(356), Hungarians (307) and Poles (240). Peculiar role was that of Germans, Czechs and Poles. Part of
Germans came 1o be in the service of the German rulers of Bulgaria and to build and run the railway
line from Istanbul to Pazardzhik, part were settled in Bulgaria as tradesmen, technicians and architects,
bankers and teachers, mainly in the three largest cities, and very few were farmers,

Czechs enjoyed particular respect. It as they who were invited in 1877 to help manage the
country, which came at the period of crisis and uncmployment among the Czech intelligentsia. Dr
Konstantin Ireeek, Bulgarian ministry of education, brought 30 gymnasium teachers. His cousins, the
Skorpil brothers, had great merit in the Bulgarian geology and archaeology. Czechs organized
museums, military bands, printing houses, produced bricks and beer. They also settled, along with
Slovakians, on arable lands. The part played by Poles in the development of Bulgaria is not worse than
that of Czechs.

Russian army liberating Bularia was actually commanded by two Poles — chiefs of staff —
generals Niepokojezycki and Lewicki. Poles also, together with Russians, were the main 25-40% part
of the officers' corps of the the first Bulgarian armed formation — the land army, they were the main
commanders of the military and the militia in the Eastern Rumelia, during the Rhodopian and
Kresnenian insurrections. Later on, they gave foundations for the military and civil medical scrvices
and the veterinarian services and they were the first dentists, in 1898 every second midwife was a
Polish woman. They were a large part of specialists who were employed in planning, construction and
exploitation of roads and railways, in trade and crafts, they also ran the best hotels and most exquisite
restaurants in Sofia and in the country.

Almost equal was the participation of Poles and Czechs in the formation of the judicial system in
the Eastern Rumelia and Dr Jozef Fadenchecht, professor of the University of Sofia and co-founder of
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the Bulgarian Academy of Sciences became the Bulgarian minister of justice. A dozen or so Poles also
taught in gymnasia and in schools of the lower level and in the profesional (vocational) artistic schools,
schools for veterinarians and nurses. The school run in Adrianopol by the Resurrection brothers
educated a large part of the Bulgarian elite.

Poles established orchestras, theatres, the press they were painters and sculptors. But they created
only one social organization for themselves — Polskie Towarzystwo Pomocy Wzajemnej (Polish Soci-
ety of Mutual Aid).



